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Odpowiedzialność 
ministrów polskich. 

Jeden z twórców projektu konstytu· 
cii polskiej udzielił następujących wy· 
jaśnień w sprawie odpowiedzialności 
ministrów: 

Minister odpowiada przed parlamen· 
~em za swą działalność. Odpowiedzial
ność ta jest z reguły ty-!~-.o polit~·cznl!, 
t. \. i~ minister podaje się do dymisji, 
a itwykle nawet cały gabinet (ponieważ 
wszelkie doniosle reformy są dziełem 
ł1abinetu, a nie poszczególnych jeito 
członków), jeśli izba nie uchwala dlań 
zaufania. Podobne postępowanie jest 
podstawą rządów parlamentarnych w 
krajach Europy zachodniej. Natural• 
nie, zachodzą tu rozliczne odcienie. 

Pozatem, is~nieje jeszcze~ jak w pań· 
,1twach Rzeszy niemieck1ej i w samej 
Rzeszy oraz w Stanach Zjedn. system 
minlsterja!ny, opierający się na tem, iż 
g1owa państwa jest wladzą wykonaw• 
cią, a m'nistrowie są przezeń miano
wa. )i i od ciał prawodawczych nie za· 
leżą wcale. W Stanach minister nie 
ma nawet prawa zjawiania się na po· 
5iedzeniach kongresu. . . 

-Od powied-i\e.\ność polityczna nie jest 
w konstytucjach zaznaczor.a i nie 
umocniona paragrafami praw zasadni· 
czych. Miarodajny jest tu jednak nie
podzielnie usus, prawo zwyczajowe, 
choć w dziejach -zdarzały się wypadki 
fA rigłja), która j-est kolebką par\amen• 
taryzmu, iż rządzili ministrowie mnie\· 
szośc:i. 

- Czemu konstytucje · tedy nie uj• 
mują choćby w najszersze ramy owej 
odpowiedziaJności ministrów? 

- Trudno fest okoliczności politycz· 
ne przedstawić w formie paragrafowej, 
prawnej. Jednak zrobiliśmy tego ro· 
dzaJu próbę. Projekt konstytucji poi· 
skiej zawiera przepis, iż minister musi 
podać się do dymi~ji, jeśli · 2 /3 głosów 
izby oświadczy się przeciw niemu. 

- Czemu wobec tego a.~ dwie trze· 
cie; czy nie wystarczałaby połowa, po
dobnte, jak wszftdzie -na zachodzie? 
Okoliczność fa może rzucić na projekt 
cief\ zarzutu niedemokratyczności, wo· 
hec tego, iż możliwy jest wypadek, 2e -
partia większości jednak nie dorośnje 
do %, a wtedy wszak rządzić będzie 
'llll\\e\szość. -

- \)lonne obawy. Przedewszystki.em 
naw~t \)1~..,ta większość zawsze zdoła 
obahć lI\\l\\11\erjum, jeśli stale będzie 
odrzuca!~ l\l()\ekty praw. Wtedy oka• 
łe się, .1z pra~\:~~t.niej jest usunąć od 
lteru kilku ludz1, n\t zatamować bieg 
~rawo~awstwa. 'h~ więc, większość 
~ p~s1ada tylko znact.enie ostatecznej 

granicy, ~le prakty\ia zapewne nie hę· 
dzfe musiała aż tak dalece s\ę pasu· 
łll4d. 

-
- Czemu więc odrazu nie określo• 

no votum większości prostej? 
- To, wobec chwiejności naszego 

programu państwowego i programów 
partyjnych mogłoby wpłynąć źle na 
stałość naszego rządu. , Najkarkołom· 
niejsze sojusze byłyby wówczas na po· 
rządku dziennym, a zmiany gabinetów 
ezłyby u nas, niczem we Francji. Tym• 
c ~asem, skoro się będzie trzeba jąć ta
mowania pracy ustawodawczej, górę 
weźmie rozsądek i sprawa będzie uła· 
twiona. 

Wielką tu rolę odgry a nasz cha· 
ra„ter narodowy. Skorzyśmy do zapa· 
łów „i do odmówienia komuś zaufania 
bez głębszych powodów po temu. 
A panowie ministrowie, skoro będą 
mieli czarno na hiatem w konstytucji 
wypisane, iż do obalenia konieczna jest 
większość 2/ 3, będą postępowali bardziej 
stanowczo. Polacy - to obraźliwy na· 
ród. Niech-no któryś z członków to• 

I 
warzystwa złem okiem spojrzy na człon· 
ka zarządu, skrytykuje jego działalność, 
ten się już obraża i składa mandat. 
A wszak ministerjalnych głów mamy 
niewiele, trza je więc szanować„. 

M. N. 

RakcwAnfa w Brzd~:u Lit~w~kim. 
Z Brze§cia Litewskiego 31 stycznia do

noszą; 

Dzisiaj nana pod przewodnictwem J. W. 
wezyra Baszy Talaata odbyło się posie
dzenie plenarne, które otworzył przewod· 
nkzący powitaniem przybyłych delegacji. 

Następnie oświadczył sekretarz -stanu 
v. Kiihlmann, ~e rz~d królewsko-bawarski 
korzystaj~c z zagwarantowanych umowami 
praw i w porozumieniu z J. C. M. Cesa
rzem i kanclerzem Rreszy mianował kró· 
lewsko-bawarskiego ministra hrabiego von 
Podewils-Diirnitz swym przedstawicielem 
podczas rokowań w Brześciu Litewskim i 
te minister hr. Podewih z tą chwilą brać 
będzie udział w rokowaniach, jako czło· 
nek delegacji niemiemieckłej. 

Wyjaśniet:ie pana Trockiego. 
Pan Trocki dał następnie wyjaśnienia 

co do składu delegacji rosyjskiej, która 
podległa dwóm zmianom .. Jedna z tych 
zmian posiada charakter czysto osobisty, 
gdyt w dalszych rokowaniach brać będzie 
rów11iet udział komisarz ludowy dla spraw 
własności państwowej pan ł(arelin, inne 
zmiany noszą charakter prawno-państwo
wy i polityczny, dotyc-zące przystąpienia 
dwóch członków ukraińskiej republiki lu
d?wej do ddegacji rosyjskiej, o czem za
wiadomiono jut pisemnie. 

Rząd rad robotniczo-żołnierskich i wło
~cjańskich ukraińskiej republiki ludowej 
wysłał trzech członków do wzięcia udziału 
w rokowaniach pokojowych; jeden z nich 
p. Saton~ski jest komisarzem ludowym i 
sekretarzem stanu dla spraw oświaty lu
dowej, który pozostał w Petersburgu j 

wstąpił do Rady komisarzów ludowych. 
Dwaj inni członkowie, mianowicie prze
wodniczący komitetu wykonawczego pan · 
Medwiediew, oraz ludowy sekretarz stanu 
dla spraw wojskowych pan Szachraj, prze· 
bywają w Brześciu Litewskim i należą do 
delegacji rosyjskiej. 

Fakt ten, posiadający niezmiernie wat· 
ne znaczenie dla dalszego biegu rokowań, 
odzwierciadla sytuację, jaka się wytworzy
ła na Ukrainie, wskutek ostatnich wypad· 
ków. Wobec tego, ie strony przeciwne są 
zainteresowane w tern, by poznać dokład
nie stosunki na Ukrainie, pan Trocki uwa
ża za konieczne dać pobietny przegląd 
sytuacji. 

Ukraińskie Rady łołnierzy, włoścf an i 
robotników, prowadziły na całej Ukrainie 
stanowczą walkę przeciwko Radzie Kijow
skiej. Przyczem w wielu częściach Ukrainy 
zwyciężyła partja sowietów, będącą w zu· 
pelnem porozumieniu z petersburską Radą 
komisarzów ludowych. Całe zagłębie wę
glowe Donieckie, cały okręg górniczy eka
tetynosławski, oraz gubernje charkowska 
i połtawska znajdują się we władzy sowie
tów ukraińskich. 

W innych ~:~§ciach Ukrainy wzrasta , 
potęł!a sowietów i stale zmniejszają się 
wpływy Rady kijowskiej. 

W dniu odjazdu Trockiei?o z Petersbur· 
ga. doniesiono bezpośrednio drogą tt-le· 
graficzną, że Kijowski Sekretariat Gene• 
ralny ustąpił. Nie wiadomo, jak przyjęto 
rozwiązan:e tego kryzysu w rządzie kijow
skim i jakie uczyniło ono wratenie na 
delegacji pana Hołubowicza, w każdym 
razie jednak z dotychczasowych danych 
wynika, te pokój zawarty z delegacją Ki· 
jowskiego Sekretarjatu Generalnego nie 
mote wobec chwilowych ustosunkowań 
partyjnych być uwatany za_ pokój z repu• 
bliką Ukraińską. 

Jeżeli deJegacja pana Hołubowicza 
teraz, jak i przedtem posiada mandat 
sekretarjatu kijowskiego, to delegacja 
rosyjska nie ma nic przeciwko dalsze· 
mu braniu przez nią udziału w roko;. 
waniach pokojowych, w każdym razie 
jednak tylko te traktaty zawarte z U
krainą mogłyby być uznane za ważne, 
które zostały formalnie zatwierdzone 
przez rząd federacyjnej republiki rosyj· 
ski ej. 

Po panu Trockim zabrał głos prze• 
bywający w Brześciu Litewskim przed· 
stawiciel ukraińskiej republiki ludowej 
p. Lewicki, który oświadczył co nastę• 
puje: 

Oświadczenie p. Lewickiego. 
„Przed wyjazdem naszych przedsta• 

wicieli c1łonkowie delegacji umówili 
się, że do czasu powrotu całej delega
cji, poszczególni członkowie jej nie bę· 
dą występowali. Dlatego też z zaję
ciem stanowiska · naszej delegacji wzglę· 
dem tutaj danego oświadczenia przed· 
stawicieli Rady komisarzy ludowych, 
jak i w sprawie dopuszczenia przedsta· 
wicieli miasta Charkowa -do delegacji 
rosyjskiej, należy się wstrzymać do 
chwili przybycia naszej delegacji". 

·'.::'Stanowisko v. Ktihlmanna. 
Sekretarz stanu v. Kuhlmann oświad· 

czył w imieniu sprzymierzeńców, . że 
jest za tem, by roztrząsanie sprawy de
legacji kijowskiej odłożyć. Uważa on 
za niezbędne stwierdzić, że przewodni· 
c::zący delegacji rosyjskiej nie zaznaczył 
w swoim czasie ani Jednem słowem, że 
obok przedstawiciela pana Holubowi• 
ćza powstała inna organizacja, która 
dopomina się o występowanie w imie
niu Ukrainy. Krótko mówiąc, sytuacja 
i~st. zdaie się, te~o rod2aiu1 te sprawa 
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istnienia wolnej republiki ludowej ukra
ińskiej nie jest kwestjonowana przez 
nikogo, że natomiast dwie konkurencyj„ 
ne organizacje twierdzą, że one to 
właśnie mogą reprezentować wolną, re• 
publikę. ludową ukraińską. Delegacje 
sprzymierzone rozpatrzą t~ ważną kwe• -
stję gruntownie. 

Opinja p. Trockiego. 

Pan Trocki odparł, że idotnie wt 
swoim czasie nie wspomniał iż na zie
mi ukraińskiej obok Rady istnieje inna 
organizacja, która ma pretensje do re„ 
prezentowania narodu ukraińskiego. De· 
legac~a rosyjska nie miała sposobności 
zaJ~c1a stanowiska w tej sprawie, do· 
póki rada robotników, żołnierzy i włoś„ 
cja'.' ukraińs,kich nie zdecydowały, czy 
ma1ą wysłac własnych przedstawicieli 
na rokowania pokójowe. Kwestję, któ• 
ra z obydwu organizacji posiada pra• 
wo przemawian;a o życzeniach republi· 
k.l ukraińshiel , i-ozstrzygi .ą walki, jakie 
s~ę t~cz'! pomiędzy temi dwiema orga• 
mzacJami. 

Uwaga hr. Czernina. 
Minister spraw zagranicznych hrabia 

Czernin oświadczył, że przyłącza się do 
poglądów wyrażonych przez sekretarza 
stanu v. Kiblmanna, i! rozstrzygnięcie 
stanowiska, jakie zająć ma w rokowa~ 
niach pokojowych delegacja ukraińska, 
odloży6 należy do przybycia delegacji 
kijowskiej. Ze jednak uważa on za 
&?odne ubolewania, gdy się traci cza~ 
na próżno, proponuje on, ażeby tym· 
czasem podjęła swe prace komisja dla 
spraw terytorjalnych. 

Do tego wniosku hr. Czernina przy• 
łączył się pan Trocki. 

Basza Talaat zamknął posiedzenie, 
proponując podjęcie prac w komisjach. 

Hronnur-~nntuczna. 
Atak powietrzny na Paryż. 

Z Paryża donoszą dn. 31 stycznia : 
Nocy ubiegłej, samoloty nieprzyjaciel
skie wykonały atak na ~ryż. Około 
godz. 11 m. 30 zatrahiono na alarm. 
Na rótne części miasta rzucóno bomby. 
Donoszą o szkodach materjtilhy-ch i wy• 
padkach łmierci. 

Agencja Havasa.komunikuje: O god~ 
l 1 min. 15 działa ochronne zaatakowały 
energicznie samoloty nieprzyjacie;skie 
w północnej okolicy Paryża. O g. 11 
min. 55 doniesiono, że jedna z bomb 
padła na dom i ·uszkodziła go dość po· 
ważnie. Wiele szyb w sąsiednich do
mach popękało. Nieco później donie
siono znowu· o rzucaniu bomb. 

Calais portem angielskim. 
Skandynawski współpracownik „Allge. 

meine Presedienst" donosi, że ostatecznie 
potwierdzona została wiadomość, it Fran
cja wydziertawiła Anglji. Calais na 99 lat: 

- Anglicy ufortyfikowali bardzo mocno 
Calais ze strony 121du i uczynili z tego 
miasta port 'angielski. -

Radosławow przyjechał do 
Brześcia Lit. 

Prezes ministrów bułgarskich Radosł1· 
wow wyjechał w dniu 30 stycznia do 
Brześcia Lłt., w celu przyjęcia udziału w 
rokowaniach pokojowych, jako kierownil 
delegacji bułgars iej. 

JulPO, z powódu święta, 
. Gazeta ł.6dzka ••Jdzie rano. 



Biuro Wolffa o zamiarach 
Trockiego. 

Biuro Wolffa donosi: Trockij wyraził 
się o taktyce, jaką nadal zamierza upra
wiać w Brześciu Litewskim, w ten sposób 
te aajważniejszem zadaniem jego będzie 
możliwie jaknajbudziej przewlekać roko
wania, wygłaszać mowy agitacyjne pod 
adresem ludności obu cesaritw i działać 
w tym kierunku, aby spowodowany był 

1 przewrót w państwach centralnych. 
Z tego powodu .Lokalanzeige1" pisze: 

Więc bolszewicy nie chcą prowadzić woj
ny, upajają się natomiast myślą o rozpę• 
taniu wojny domowej. Je2e1i p. Lenia, 
ogłaszając, te rząd ze Smolnego Instytutu 
nłe chce ani prowadzić wojny, ani za
wrzeć pokoju, sądzi, że spełnienie tego ży
czenia zależy jedynie od rosyjskich mę· 
łów stanu, to on się bardzo myli. Czy i 
jak dalece pragnienie to da si~ . uzgodnić 
z życiowemi interesami Niemiec o tern 
jd sądzić lJ.ędzie niemieckie kierownic
two wojskowe, które też jest najzupełniej 
przygotowane na to, ze ono przyjdzie do 
słowa, gdyby w Brześciu Litewskim 
rozwiały sic: nadzieje pokojowe. 

„Bolszewickie metody 
rokowań". 

Organ kand~rski „Nordd. Ang. Ztng." 
w artykule o rokowaniach bolszewików pi· 
;;ze między innemi co następuje: 

W swych oświadczeniach dają Rosjanie 
do poznania w każdym niemal zdaniu, ii 
dążą oni do zupełnego pomijania poglą
dów strony przeciwnej lub też trakowania 
tych poglądów w taki sposób, jak gdyby 
aie były one zgoła wypowiedziane. Rosja
nie w swej taktyce wychodzą najwidocz
niej z założenia, ie, z chwilą, gdyby choć 
raz tylko zajęli się poglądami strony 
prz!ciwne;, wówczas pozbawiliby się mo
tności wypowiadania mów agitacyinycb, 
9rzeznaczonych dla szerokich mas. Dlate
go to właśnie tak uparcie trzymają się o
ni obecnej formy rokowfiń. Bolszewickie 
metody rokowań dostatecznie dowiodły, ie 
Trockij i jego koledzy zmierzają do tego, 
aby, za pomocą korzyści taktycznych, je
szcze więcej powiększyć sobie swobodę 
mchów, aby uzyskać materjał agitacyjny 
dla pozyskania opinji publicznej, zarówno 
w Rosji, jak pota jej granicami. · 

Wobec tego dni najbliższe będą mu· 
siały przedewszystkiem wykazać, czy bol
szewicy nareszcie przystosowali swe me
tody rokowań do siczerego pragnienia po· 
koju, czy tei, przeciwnie, mają zamiar w 
dalszym ciągu agitować•. 

y~ieczlta Kamieniewa. 
Delegat rosyjski w Brześciu Litewskim 

Kamieniew, wyjeźdza jako nidzwyczajny 
1elegat rady komisarzy ludowych, oo 
Stokholmu, Paryża i Londynu, aby poin· 
Jormowa(; rządy i narody sprzymierzone o 
treści i toku rokowań pokojowych. Wy
J'azd Kamieniewa został opóźniony, z po· 
wodu strajku kolejowego w Finlandji. 

Konfiska·ła depozytów 
w Re ji. 

Z Zurichu donoszą: 
Podług wiadomości z Petersburga 

ma być wydany dekret o konfiskacie 
wezystkich depozytów, przenoszących 
25,000 rb. Z rachunków bieżących wol
no odbierać tylko 150 rb. tygodniowo. 
Pieniądze w ilości żądanej wydawan,e 
są jedynie tym klijentom, którzy utwo
rzy li I~onta po Nowym Rol~u. 

Dokumenty, tyczące się 
Lit.wy. 

Dzienniki bolszewickie „Prawda" i 
.Izwiestia" zamies?.czają w dalsv.ym cią
gu tajne dokumenty rządu rosyjskiego. 
Po rewelacjach, tyczącyc11 się Polski, 
podają teraz rewelacje, tyczące się Li· 
twy. Dn. 13-go stycznia r.' 1917 poseł 
rosyjski w Bernie telegrafował do Po
krowskiego: „Osoba zaufana, która była 
eo tylko w Wilnie, Kownie, północnych 
powiatach Suwalszczyzny, donosi, że 
w grudniu w Wilnie odbyły .się narady 
z przedstawicielami inteligencji litew· 
.lkiej z dwóch przeciwrosyjshich partii: 
demokratycznej i socjaldemokratyczr.ej 
o utworzeniu państwa litewskiego. Ma· 
1ą zamiar prołdarr.·nwac je w marcu n. st. 
Granice nie będą ściśle oznaczone. Kur· 
Jandja będzie autonor.1iczna, ale będzie 
posiadała wspóinego kroła, katolika, 
z Litwą. 

Idea unji z Pois 'ą nie była poru· 
szona wobec oporu Litwjnów, ale ma 
. być złożone oświadczenie, że-Litwa hę· 
dzie w sojuszu wojennym z Polską prze
ciw wspólnemu wrogowi-Rosji. Wogóle 
władze żądają, aby oszczędzano pa-laków 
i ich pretensji. Wi~kszoś6 inteligencji 
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i na pół polskich ziemian popiera agi• 
tacj~ na rzecz państwa litewskiego. Lud 
w znacznej części oczekuje powrotu 
rosjan. Przywódcy rusofilskiej mniej„ 
szości inteligencji wzywają lud do lojal· 
ności względem Rosji, wskazując, ie 
obecna sytuacja jest pnejściowa." 

Z dalszych dokumentów wynika, że 
rusofile litewscy czynili wprost rozpacz· 
liwe wysiłki, aby już od rządu Rosji re
wolucyjnej uzyskać uznanie prawa Litwy 
do niepodległości. \Vysilki ich były bez· 
owocne. Milukow milczał i wobec tego, 
jak piszą „lzwiestja, • Jitwini znaleźli 
grunt do porozumienia się z Niemcami. 

; Kierownictwo strajku i za• 
kaz zebrań. 

Biuro Wolffa donosi: Główny dowód
ca w Marchji gen.· pułkownik y. Kessel 
wydał następujące. rozporządzenie: Z do· 
niesień o przebiegu obecnego ruchu straj
kowego w wielkim Berlinie dowiaduje się, 
te utworzył się komitet strajkujących pod 
nazwą: Rady robotn;czej, celem nadania 
strajkowi jednolitego kierunku. 

Ruch strajkowy powstał wbrew posta
nowieniom prawnym i zagraża bezpieczeń~ 
stwu publicznemu. Na zasadzie par. 9 b. 
prawa o stanie woj nnyw rozwiązuję ni
niiejszym wspomniany komitet i zabraniam 
- f!fi+:V» Slfllł4jjj\; *!IW MJR4FW 

dalszych jego posiedzeń. Jednocześnie za· 
braniam utworzenia jakiegokoiwiek nowe„ 
go związku do kierowania strajkiem. 

. Główno~owodzący w Marchji bezwzglę• 
dme zabromł wszelkich zebrań na któ· 
rycb omawianeby były sprawy publiczne. 

Robotnicy chrz~ścjańscy 
przeciw strajkowi. 

Biuro Wolffa donosi: 
Na odbytem w ćniu i!iO-~m slycania 

posiedzeniu wszystkich związków robotni· 
ków chrześcjańskich postanowiono wyda~ 
odezwę. potępiającą w ostrych słowach 
strajk obecny. 
DWfffi 'fr Rf'S&F A F" W sprawie powrotu do 

Galicji. 
DGazeta Polska" (Moskwa) z 4 stycz· 

nia donosi: 
Ze wzgl~du na to, że znaczna liczba 

wysiedleńców z Galicji zwraca się do U· 
kraińskiego Sekretarjatu Generalnego spraw 
wewnętrznych z prośbą o przepuszczenie 
ich za granicę, a także ze względu na to, 
że wielu wysiedleńców, oczekując odpo~ 
wiedzi, wyjeżdża na front, gdzie ich are· . 
sztują, a niekiedy obrąbowują, sekretariat· 
spraw wewnętrznych podaje do wiadomo„ 
ści osób zainteresowanych, :te już zostały 
podi~te starania w celu zabezpie<:zenia 
przejazdu polaków z Galicji przez front. 
W tej sprawie Sekretarjat generalny zwró~ 
cił się do gtównooowodzącego frontem u
kraińskim, by porozumiał się z władzami 
austrjackiemi i oznaczył punkty, w któ
rych będą się mogli zbierat wysiedleńcy. 
Wysiedlei1cy z Galicji będą nast~pnie pod 
ochroną pewnvch cddziałów wojskowych 
dostawiani do granicy austrjackiej. 

l?aryi obrzuco~y bombami. 

· Cele wojenne Włoch, 
-„Progres de Lyon" donosi z L('ndynu: 
. W rozmowie z przedstawicielami pra~y 

Orlandc oświadczył, te c<'le wojenne 
Włoch obejmują jedynie te obszary Auslrc
Węgier, które są nieibędne dla c\t,konauia 
zjednoczenia narodu włoskiego i które zo
stały uznane jaico takie przez monarchję 
naddunajską. 

Przęd woin1 Austrja proponowała Wło
chom ') rydent i lmie Isonzo, zaś w stosun
ku do Trjestu vg.łosiła gotowość ogło
szenia autonomji tego miasta. 

Byłoby przeto dziwnem, gdyby kwestie 
rozwiązane już przez Austro-Węgry pouo
wnie rozstrząsane były przez koalicję. 

Tajemnicza skrzyniaA 
Szwajcarska 

donosi: 
Agencja Telegraficzna 

Policja zurichska znalazła w pewnej 
stodole w Zurichu skrzynię z rewolwera• 
mi, granatami ręcznemi i odezwami rewo· 
lucyjnemi, przeważnie w języku włoskim. 
Zarządzono już aresztowanie 4-ch podda· 
nych włoskich. _ 

Wspomniana stodoła wynajmowana by
ła przed niedawnym czasem przez anar
chistę włoskiego Gino Andrei. 

Od listopada Andrei znajduje się w 
wi~zieuiu śledczem, jako podejrzany o 
szpiegostwo. 

We Włoszech został on skazany na 
śmierć in cantumacioueu, ja'-:o oskarżony 
o zdradę stanu. 

Areszłowall'.lie komitetu 
st&·ajłuawego. 

Z Nowego .Jorku donoszą do Amsłer# · 
damu p0d datą 31 stycznia: 

Rząd Stanów Zjednoczonych p:ilecił 
zaaresztować ogólny komitet strajkowy w 
Filadelfji za podburzanie do strajk gene
ralnego i następnie polecił przekazać tę 
sprawę do osądzenia sądowi związkowemu. 

Uc"Zczenie łHnden~t. rga 
i LudendGrfa · przez miaait1 

Pozn~ń. 

Z Poznania d'lnoszą: Na ostatnie .1 

zebraniu rady mieisk'.ej uchwalono na• 
dać pierws.zemu genel'at hwatermistrzo• 
wi Ludendorfowi godność honorowego 
obywatela m. Poznania, zaś ~enerai'
feldmarszałkowi Hmdenhur~o\·1i c :aro
wać w podarun~u maja eczek ziemst-i 
Oolencin. 

Dotychczas na ter "E"l .... ~hano już 
130,000 maM~„ w tern s· r.'lll mia'3to ?c" 
znań-30,000 marek. 

Rozp _ ezęll.i~f!. ·~lrBGW• 
Do Biura Wolffa dono"~ą z Otla1\skz: 
Na zebraniu ~l~ajl.u_j~cyc.1 ostar1ow.c

no roz:i;ocząć pra.::ę w dniu 31·ym sly
cznia. 

Biuro Wolffa donosi: 
W Norymberdze również podj~to pracę 

we wszystkich znkładach. Strajk demon
stracyjny faktycznie jut si~ zakończył. 

1~elegramy. 
Komunikat niemiec!d. 
Berlin, 31-go stycznia. <Ur.z~dowo) 

Z widowni zachodniej. 
Akcja bojowa ograniczy! a się na wal

kach artylerii i miotaczy min w różnvch 
miejseach frontu. " 

W wigilję Bożego Narodzenia, oraz w 
ciągu stycznia lotrii-cy przeciwalków na
szych atakowali ponownie, µom·imo ostrze
żenia naszego, otwarte miasta niemieckie 
da!el:o poza obrębem działań wojennych. 

Dzir,ki nas?y·n środkom obronnym nie 
wyrządziii oni godnych zaznaczenia szkód 
i st~t. 

Za karę obrzucono miasto Paryż w 
piP.rwszem Uplanowanem natMc;u nara• 
wietrznem w nocy z daia 30 na 31 stycz• 
nia 14,000 k!!. bomli. 
BIB&#f+M'!A#Y4%H 

.Berliner Tag.::blait", prosf ując wiado
mość jakoby do ministra spra ..,.,- wewnę
trznyc.h udała się komisja zwi11zków za
wodowych pisze: 

l „Związki zawoclow~ nie mają WOPóle 
iadnej styczności ze strajkiem. Strnjk wy
łonił się raczej z pośród robotników. W 
zakładach, gdzfo strajkują. wybrano dele· 
gatów, którzy utworzyli radę robotniczą. 
Ta rada składa się z 500 robotników, któ
rzy znów wybraii od siebie ko i itet z 10 
robotników i robotnic. 

Powołano do grona tego komitetu 6 
posłów socjalno-demokratycznych, m1ano
wicie 3 niezaleinych socjalistów: Ha2sego, 
Ledeboura i Dittmanoa oraz 3 „socjali· 
stów rządowych•: Scheidemanna, Eberta i 
Brauna. 

I(omitet uchwalił jaknajenergiczniej za
protestować przeciwko zakazowi z~brat1.
W tym celu wybrano deputaci~ z 5 robot· \ 
ników i 4 posłów, która ma prowadzić 
rokowania z sekretarzem stanu Wallratom. 
Jak doniosły depesze, według . „Nord. Allg. 
Ztg. 0 , owa rozmowa wcale nit! odbyła się 
z powodu odmowy ministra rozmawiania 
z robotnikami. 

Minister . zgadzął się na rozmowę tylko 
z posłami do parlamentu, ale wedtug 
.Ber1. Tagblt. ", komitet stanowczo wyma• 
gał rozmowy z całym komitetem. 

Dalej · „Berl. Tagblt.11 pisze, te strajk 
rozszerza się. 

Na prowincji strajk jak si(; zdaje rów
nie"' <:~ę powiększa, ale bezpośrednia ko~ 
mu ni! cja z prow:ncją jest trudna. 

'f.le wtorek rano odbyły się w Berlinie 
rokowa11ia pómiędzy członkami zarządu 
partji socjalno·demokratycznej i pełnomoc
nilrnmi stra 1k ujących. 

Zwiazki zclwodowe po odbytej naradzie 
ogłosiły swoj ą neuttalność, uważając ruch 
strajkowv za sprawę czysto polityczną. 

Na ulicach środka Berlina mało widać 
n:diu stra1kowego. Tramwaje chodzą, ale 
.v r0d;:inach rannych były o wiele słabiej 
z~j~te, nit poprzednio • 
- W pobltźt' · wielkich zakładów, wyrabi?

jrcych prz('dmioty rynsztunku, gospody -
rełne fą młodych robotników i robotnic, 
gorliwie pi Jwadzących dysputy na temat 
strajku. 

Dotychczas wszystko odbywa się spo
kojme, tak, te policjanci, sto jący na wszy. 
stkid1 rogach ul:c, nigdzie nie mieli oka
zji do irii.:ne·1cji • 

Po k 6tki.t przeglądzie ruchu w po
szczl"góluych f"brykach .B. Tagblt• pisze, 
że w zachodnich przedmieściach Berlina 
wtorek rano był nieco bardziej ożywiony, 
ale nigdzie nie zakłócono spokoju. 

Włoski teren walk. 
Na po?udniowym-zachodzie od Asiagc. 

rozchwiał się w ogniu atak włochów. 
Między Asiago a Brentą działalnośl 

artyleryjska pozostawała ożywiona. 
Liczba ieńców, wziętych do niewoli w 

ostatnich walkach przez wojska atlstrjacko
węgierskie, wzrosła do 14 oficerów i 660 
szeregowcó ';• 

Z innych terenów walk nic nowego. 
PieTws:ev 6enenu-ilwat1u·mtstr11 

LUDENDORFP. 

Konn8n~„„..:1ł auttdrjacki. 
WlEDE1'ł, 31-go styc.znia. (Urzędowo) 
Na południowym-zachodzie cd As:a· 

go odparto natarcia nieprzyjacielskie. 
We wschodniej części płaskawzgóiza Asia· 
go dziala\oość boiowcr- ograniczyła się do 
energicznych walk artylerji. Ucz.ba jeń
ców, uprowadzonych podczas walk ostat
nich, podniosła sifi do 15 oficerów i 660 
tolnierzy. 

Szef sztąbrt. f!eneralnef!rJ 
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Robotnicy w warsztatach miejskich 
Berlina nie brali dotychczas udziału w 
strajku. Tramwajarze zachowujii postawę 
wyczekującą. 

W Moabicie zrana panował spokój. -
Zg. omad;cenie, które miało się odbyć w 
teatrze A\t-Moabit, nie doszło do slcutkn, 
z powodu zakazu policji. Wiec odbył sii: 
na P!oetzensee. 

W Szpandawie, gdzie w poniedziałek 
jeszcze prawie nie· widać było strajku, we 
wtorek nastąpiła zmiana. W jednym z 
warsztatów miejskich zastrajkowało 3,500 
d') 4,000 robotników, Inne warsztaty są 
czynne. We wtorek wieczorem mi~li za• 
strajkować robotnicy zmiany nocnej. 

Dalej „Beri. Tagblt" wylicza ieszcze 
kilka fatryk, w których częściowo porzu„ 
cono 'Pracę. 

Około 2,000 robotników wyruszyło z 
Berlina, z dworca Jungferuheide do dziel• 
nicy Siemensstadt, gdzie pod gołem nie
bem odbyto wiec". 

* * * Biuro Wolffa donosi w dniu 31 stycz· 
nia: Zarząd partii soljal•demokratycz· 
nej zwołany został na wczoraj do Ber~ 
lina, aby określić swoje stanowisl~o ca 
do sytuacji wytworzonej rozszerzaniem 
się strajków. . 

Obrady dotyczyły usta1en\a T>rogramu, 
któryby, według n Voss. Ztng." stanowił 
odpowiednie podłoze do pertraktacji 
z rządem. Postanowiono ograniczyć si~ 
do żądań natury wewnętrzno·polityczne> 
i skreślić wszystkie żądania strajkujących 
robotników odnośnie do t>Olityk\ ~agra· 
nić:r.nej. Prócz tego zarząd naradzał się 
nad środkami skutecznego przeciwdzia
łania rozpows-zechnieniu się strajku na 
pre karnie. 

Wznowienie dziekanatu 
Smoleńskiego. 

.E ... ho Polskie" z 3 stycznia dorosł 
ze f:mołeńska: 

J. E. ks. arcyb:skup Ropp w osfa• 
tnich ania<;h erygowar nowy dzie\anat 
w Smoleńsku i mianował dzie~e.nem 
proboszcza smoleńsldeiao ks. d·ra Anto· 
niego Okofo„Ku.faka. Smoleński ozie· 
kanat obejmuje gub. smoleńską i po• 
siada parafje: w Smoleńsku, Rosławlu, 
Wiaźmie i Mazalcowie (dwie ostatnie 
parafie załozył ks. dz\ekan dr. Około· 
Kulak w 1916 t 1917 roku). 

W obrębie dziel~anatu jest obecnie 
26 ksi~ży i kilkadziesiąt tysięcy wier• 
nych. Do podżlału gub., a dawnej pa• 
rafji smoleńskiej na 4 parafje proboszcz 
smoleński nos\ł tytuł kuratora, a twór• 
ca kościola w Smoleńsku ka. Denise• 
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wicz (pótnfe/szy bJskupl był dziekanem, 
ale sąsiedniego dziekanatu M§dsław• 
&~legQ, Nowa organizacja kolcf elna 
mezalfodnie wpłynie na ujednostajnie· 
nie pracy w całym okręgu smoleńskim 
i Ji4dzie korzystną dla tysięcy wter„ 

,nych, rzuconych na kratice dawnej 
Rzeczypospolitej, ongiś djecezji smo• 
leńskiej. 

Postulaty del. Bilińskiego. 
W komisji do spraw zagranicznych de

legacji austrjackiej przemawiał łakte delt!
gat Biliński. Z mowy tej, streszczonej 
przez Biuro korespondencyjne wiedeńskie, 
podajemy pogląd mówcy na sprawę poi· 
r.ką. 

Mc5wca tyczy sobie, aby Polska, która 
otworzona została przez centralne mocar
stwa, była w dalszym ciągu kształtowaną. 
Jeżeli władza tego państwa jest narazie 
tymczasowa, to nie chciałby mówca tego 
stanu tak silnie lfrytykować, jak delegat 
Daszyński. · 

Mówca spodziewa się, te pola cy otrzy. 
mają wkrótce sejm, który będzie oparty 
na zasadzie ogólnego, równego prawa wy
borczego. Sejm ten będzie równiet mógł 
zająć stanowisko wobec Rosji. Niema in
nej możliwei drogi, tylko, aby rząd powo
łał do życia Radę Stanu, a ta Rada Stanu 
wyptacowala w najkrótszym czasie ordy
nację wyborczą do przyszłego sejmu. 

Co dotyczy najwyższej! władzy, to ży• 
czymy sobie, aby na czele przyszłej PoT-
ski stanął król. · 

Mówca1 jest przekonany, te przyszły 
sejm polski sam wypowie się za monar· 
:hją, gdyż polacy są skazani ze względu 
la całe swe historyczne po!ożenie na 
~tworzenie silnie 20rganizowaaego króle· 
stwa konstytucyjnego. 

Ponieważ Polska została powołaną do 
~ycia przez mocarstwa zachodnie, ponie
waż polacy zawsze czerpali z zachodniej 
kultury i rozszerzali il\ na wschodzie, nie 
pozostaje im nic innego, jak przyJączenie 
się do mocarstw zachodnich, albo w dra· 
dz~ utworzenia niezawisłego państwa pol
sku~go, albo przez zbliżenie się do jedne· 
go z państw centralnych. Dopóki sejm nie 
jest wybrany, nie moina uważ11c zapatry· 
wavia _Polskiego narodu w tej sprawie za 
7.Upełmc wyklarowane. Ze stanowiska puy~ 
szłości państwa polskiego mówca nie jest 
i:a tern, aby sejm opowiedział się za odręb· 
ną Po_lską, gdyż nal~ialoby si~ obawiać, 
fe panstwo zostałoby wtrącam' międ7.y 
wieP,ie mocarstwa, nie miałoby zbyt przy. 
jemneg::; tywota i nie mogłoby tyć pełnią 
swej k~lt~ry. Dlatego sądzi, że jest je· 
dn?c.~esme .Podz.ielane przez wielką część 
op1n31 publtczne1 w Krolestwie Polskiem 
ii naleiy ~ą'.yć do przyłączenia się pań~ 
stwa polskiego do Austro-Węgier. 

Przcdewszystluem ju~ dlatego, ponfo
wa~ myśli wyfączenia Galicji z przrzłej 
Polski nie moglibyśmy znieść. Innej drogi 
ó\a prz1 łączenia Galicji do Królestwa Pol
skiegr., jak przl;!t przyłączenie do Austro
Węgier, n:ema. 

J~~t rz~czą jasną, że Au Jrja ·nie moie 
stracie te1 petły w bab~burskil!j kornnie, 
lecz_ :-zy riec:,zy:V1śc;e byłoby stratą, gdyby 
OaltcJa wspoJme z Królestwem Polskiem 
była przyłączona organ\czoie do m )narchji 
babs?urskiej? Kwestia szczegół w~j formy 
b~dz1e rzeczą trzech parlament.ów i rzą• 
dow. T~zeba będżie rozstrzygnąć, jaką ma 
być un1a personalua; istnieją bowiem unje 
personalne, które są uzupełnione przei 
pewne punkta łączne. 

Ze. sta~owiska polaków jest także po
łączenie me tylko pożądane. lecz jest emo 
nawet jedyne. które leiv tale w interesie 
dynaslji, Ja.k Polski. A jeteli dyoastj a i„-,t 
zapatrywania, że przyłączenie tak wielkie
~o państ we z dzielną i bogatą ludnoś ~ią 
byłoby pożyteczne, to czyż można sobie 
pomyśleć, ażeby parlament przt".zk0dził 
dynast,i w takiem połączeni11? Be! otrzy
mania polskich krajów, które mt'lnarchia 
w latach 1914 i 1915 .niejako miała w rę. 
c~, wyszłaby właśnie Austrja z wojny os!a~ 
b1ona, ~dyż Galicja nie byłaby już w dal· 
~zym ciągu t~k przywiązana do mon„cchji 
1 stosunek me byłby tak pczyf azny, ju 
dotychczas. Tego też nie mote i 'C7.yć so
bie pa~stwo. niemieckie, którego je~teśmy 
~przym1erzencem. 

Następnie chodzi o hwesfię jah zdo
~'Y\~ Królestwo Pols!de ma być u~t#\lone 
~ "ł.~~"\\odowi i wschodowi. Ku swej 

w1elkie~ \-i<;)\eści slyszy polski naród nie· 
ustenn e ~ \l\flnie nDruszenia granic Kró
'estwa Po~s\\~go, rzekomo z p()wodćw 
'latu~y wo1s (}~'!\ \ gospodclrcz:ej. 
. !'11e przelewan,a ~neciet po to hwi 

n:iiłJonów, a:eby Ul"wo~ć sobie przyja• 
c1ela! wobe • któreg.o tneba ieszcze za• 
hezv:eczać s1e stratet\tzn\~. Odstaoie· 

O A ZE 1'. A Ł OD' Z K' A· 

nie dystryktów węglowych polskich o· 
znaczałoby zabicie przemysłu polskiego. · Z zJcm W01Sk1t~. 

M6wca żywi dla narodu niemieckie• 

Łod;1i 11twor1ył poelld') kłerewnita błnra 
tej 1nscytLtcfi. Na 1tanowłsto to powQła.no 

· p • .Artura Credc: (I) 
go największy podziw, jednak wierzy, że 
naród ten zrozumie, źe z Polski musi 
sobie stworzyć przyjaciela, a nie wroga 
i że Polska nie ~ostała zdobyta po to, aże
by przeprowadzić jej nowy podział. Pier· 
wszy warunek, jaki musimy postawić 
jest ten, ażeby Królestwo Polskie tak 
od zachodu, jak nad Narwą, pozostało 
. nienaruszone i przeszło do obrębu przy· 
szłego państwa w tym zakresie, jaki 
miało w Polsce Kongresowej. Nad gra
nicą wschodnią posiadają Niemcy wiel
kie -interesy, które tai;ż-e wiążą się z kon· 
figuracją wschodniej granicy Niemiec. 

Dlategó mówca rozumie, że Niemcy 
życzą sobie puyłączenia Kurlandii. Co 
do Litwy, to zainteresowanie się Nie· 
miec Litwą byłoby tylko wtenczas uza• 
sadnione, gdyby się one chciały zabez· 
pieczyć ze wschodniej strony przeciw 
Polsce, coby innem.i słowy oznacz:ało~ 
że Niemcy nie ufają p1•zyszlej Polsce. 

Drugiem życzeniem pohków byłaby 
dlatego wschodnia granica, któraby 
miała na celu nietylko zadowolenie na· 
rodowych uczuć polaków, lecz także o• 
be\mowałafw części kraju, któreby tak 
gęsto zalu<fnlonej Galicji i Polsce dały 
moż-nosć osiedlanie ludności właśnie 
w tych krajach. 

Jeżeli pragniemy utworzyć państwo, 
mające jakieś znaczenie, fo muslmy 
mieć także pofączenie z morzem. Naj
łatwiej byłoby to uzyskać przez neutra
lizację Litwy. Wolność dostępu towa• 
rów polskich na rynek gdański, możli
wość uzyskania terenu no utworzenia . 
wielkiego portu polskiego w Gdańsku, 
oto są momenty, które z austriackiego 
punktu widzenia moglibyśmy uzyskać u 
rządu pruskiego. 

Trzeciem życzeniem byłoby-.pofączenie 
Galicji z Polską. Podział Kraiu od Sanu 
byłby poświęceniem cal ej Polski w Galicji 
wschodniej i stolicy GalicU. Ukraińcom 
udało się w sposób wprost nadzwyczajny 
założyć państwo, któi'ego im gratuluje 
cały naród polski. 

M6wca prosi rząd, aby uwierzył, że 
Interesy rusinów przez połączenie Ga
licji- z Królestwem Polskiem nie uc er
pią w najmniejszym stopniu. Gdy Ga· 
lic}a przypadr1ie K1ólestwu Polskiemu, 
będzie utworzony cafy 6ystE>m autono· 
miczny, pnyznający rusinom s:eerokie 
przywileje. Minist;:;r powinien zająć 
silne stanowis'·o wobec sprzymie.rzeń• 
ców i wobec rządu u~raińskiego. 

Niech nie zapomina, ze zadowolenie 
polakó-.y i rusinów leży nietylko w in
teresie rządu polskiego, lecz także dy
nastji. Mówca życzy ministrowi, żeby 
przy rokowaniach pokojowych odegrał 
rolę tę, którą już zaczął odgrywać, a 
która jest kongenjalną z rolą ks. Bis· 
marka na kongresie berlińs~~im. 

&iffi&ki!A4 @MlltfW''N 

Na posiedzeniu JfomisJi parlamentarnej 
Koła Polskiego w Wiednia dn. Z5 z. m. 
p. Daszyński po diużs:rej przemowie zgło
sił w imieniu swej grupy następujące re
zolucje: 

Pierwsza zawiera lok my§li wyh~szczo· 
nycb przez p. Daszyńskiego na pełnem 
po·siedzeniu izby poselskiej i wsicazuie, ie 
ani regenci, ani rząd utworzony zapozwo
lenierr. i wedle potrzeby mocar"f w, ani 
projektowana raca stanu nie "'.rrazaja wo
li narcd.u polskiego. Streszcza zal~cill' w 
Warszawie i stwierdza, że recruentacfą 
narodu polskiego może być 'tylko sejm 
polski z całego Królestwa, wybrany na 
podstawie 5~przymiotnikowego prawa głc
sowania, że tylko taki sejm ma pryo de
cydowania o armji, formie rządu i losie 
·-aństwa polskiego. Kolo polskie żąda do
puszczenia pełnomocników trzech ziem po!
skich do rokowań pokojowych, jako peł~ 
no.t-rawnych członków. Z·1da od rządu a
u::.tro - węgierskiego, aby wraz ze swym 
sprzymierzeńcem rÓ'" olegle z demobili· 
zacj•~ rosyjską usuaął wojsko oł:upacyjne 
z Krółest\• i Polskiego. Dalej żąda uwol
nienia internowanych w Niemczech Pola· 
ków, przec!ew~zystldem zaś zasłu~onego 
Józefa PiłsudslHego. 

Druga rezo'ucia opiewa: Koło polskie 
wzywa .rząd wspólny, by z Rosją zawarł 
pokój na demokr.~tycznej podstawie prawa 
narodów do ~tano :1ienia o sobie, pokój 
bez anek11ji i odszkoaowań. bez dzielenia 
ha!odów na częś"i roci obcymi rządami 
ty3ąc:e, a szczegółno~ci domaga się 
współdz!ałania rządu w utworzeniu wol· 
nego, zj~dnoczonego, niepodległego pań
stwa polskiego. o~imntącego ludność 
wszystkich dzielnic polskich". 

Warszawa• 
Z magistratu m. st. \lf1'rsrawy. 

P. o. prez :denta1 In~. Piotr Drzewiecki, 
uwiadomił, że p. ł>urmistrz Chmielewski 
opuszcza dn. 5 lutego dotychczasowe awoje 
stanowisko. przechodząc do ministerjum 
rolnictwa, gdzie obejmie referat koopera• 
tyw rolnych. 

Ruch ludności. 
Według danych· etatystycznych magi· 

etratu od d. 25 listopada do d. 1 grudnia 
r. z. urodziło siQ dzieci: chrześcian 991 

żydów 160. Umarł<> ebrześcjan 4.70, źy• 
dów 374. A więc ludno.ść żydowska wuo
sła o 157 osób. 

Dar cesarzowej Zytr. 
C.-k. Biuro Praso.we donos•: Przeor ko• 

ściota Jasnogórskiego O. Markiewica ofia
rował w lecie roku zeszłego cesarzowej 
Zycie artystyc~ną reprodukcj~ ćudownego 
obrazu Metki Boskiej Częstochowakiej. 

Cesarzowa, której dar ten był ezćze· 
gólnie ·miły, r.-iczyła go wdzi~cenie przyjąć 
ł w zamian polecila przesłać przeorowi 
Klasztoru Jo1snrgórskiego krzył pekłorslny, 
wysad~any brylantami i mbi.namj. 

Lublin• 
·~ Agitacja doprowadziła do skutku po\V• 
szeehoy strejk ms~ifestaoyjny. D. 23 s. m. 
zaetrejkowały drukarnie, większvść fabryk", 
warsztatów i sk113pów. Zamknięto wszyet• 
kie restauracje i bwfarnie, \Vieezorem 
te::1try f ki':!etr'atogrrf)". C~ynne były tylko 
re~tauracja i ka..vir.rnie, Po południu p??e· 
ciągnęły puez mia.Bto dwa pochod\: śy• 
dowski i mie~rnriy poleko-ź1 <'1wski, Wygła
uono kflka n ó:v ro nohku i żyd1Jwidrn. 
P Z$Z cały dziPń gromadziły się na ul;cneh 
tłumy, do powduiejS1zyeh, jedoRk zajść nie 
doszło. Ukazało sii;i mnóstwo odezw, utrzy
monycb w nttd.zwyczaj ostrym tunii>, pCłd• 
pisanych prze3 socJal-d·rn::okrncję i P. P. S. 

- Cżyłanki dla dzieci. 

. Sekcj!l czytankowa przy P. M. Szkol• 
neJ, w me~złełę dn. 3 lutego 0 g. 21 pół 
po połudmu urządza dla dzieci czytanki, 
\lustrowane przezroczami. a mianowicie· 
W Domu Ludowym na temat„ Na jagody": 
w .szkole Hazowni . miejskiej - „Chat~ 
wu)a ~o~~ ; n~ uhcv Bocznej-„Pier
ws~y hst ' na uhcy Średniej-„Rodzina 
panstwa Skoczków." 
. -z _R~sursy Pzemieślnica::ej chrześ• 

c1ańsk1e1. 

Na odbytem posiedzeniu zarządu Re· 
sursy rzemieślniczej pod przewodnic
twem p. Leor:a Kuźmińskiego omawiano 
sprawę wzaJemnego stosunku Resursy 
do Koła starszych i podstarszych zgro· 
t~adzeń. r~emieślniczych i za2ądano od 
k1erowmkow poszczególnych sekcji spra• 
wozdań z dzlalalności za rok ubiegły:. 

- Z muzeum nauki I •ztu'!d. 

. Nowy zarząd muzeum nauki i sztuki 
(P1otrlrnwska 95) wręczył magistratowi 
memorjał o umiastowieniu i przyjęciu mu
zeum pod egi<!ą magistratu. 

W nadchodzący wtorek odbędzie siE; 
w rnagis1racie w tej kwestji narada z przed-
stawicielami zarządu muzeum. l*) 

- Odczyt ka. Niteckiego. 

Jutro . ks. dr. Marjan Ni"li,ecki wycrłosi' 
w sali Resursy Rzem. odczyt na teemat: 
„Religja spirytystyczna a Chrystjanizm• 
w niedzielę zaś, 3 lutego „Religijne odro~ 
dzenie narodu, polskiego". Początek od
czytów o godz. 4 po{?Ot. 

- Z chó.-u Marj~ńskiego. 

Zarząd Tow. bpiewa"aego .Chór Mar• 
jańsk.i" przy kcś2iele św. Stanisława Kc· 
elki zawiad~mia, że w niedzielt;} 3 lutego 
o godz. 3 i pół popoł. Gd!}ędiie sJę w Io· 
kalu własnym przy ulicy Placowej nr. 11, 
roC'zne zebranie członków. 

Roeheru kieruj~ \'\'Biystkie odbrny s.;c-jaliz„ - Ze !fitow. Pobot. chrz. 
mu, poeiynając o prawicy PPS., 11 koń-
CZl.\e na żyd \'.; trm Bundi:ie. D~je się je· Dnia 2 lutego o godz. 5 i pół po poł. 
dnak zauważy' przewaga wpłyv.;u lewice• odbędzie się w lokalu Stow. przy ulicy 
wyeh żywroło•v ~ocialistycznyeb. S:.icj:ll· Przejazd 34 „ Wiepór Marjań-,ki" dla człon· 
demo!\raeja airł nje za zjednoczeniem Pol· ków, ich rodzin i wprowadzonych gości. 
okl 11 Rosją, PPS. wysuwa znany program, - Ze związku zawod. ogrrodni 6111. 

uchwalony na grudniowym zjeździe socja- Posiedzenie miesięczne członków Związ„ 
listów w Warszawi' ku ogrodników Kota łódzidego odbędzie 

Rue1h atr.aij co.wy na prowincji. się w lokalu Polskiego Tow. Krajoznaw• 
Ruch straj"owv, 10;.pocz~ty w Warsza· czego, Piotrkowska 91, w dniu 10 lutego 

wi9, rozezerrył eię. Lublin, R11dom, Kieł- r. b. o godz. 3 po poł., a nie w dniu 3 
ce, Piotrków i inne rśrndki robotnicze fltraj· lutego r. b., jak zaznaczono na ostatnim 
kowały w cilłe;ll 1 dnia, z 1?łębie D:-tbrovr- posiedzeniu członków Koła. 
skie w cłl\gU tueclt dni. W Zagł~hi11 Dą- , _ Reperluar Teatru Polskiego. 
browsk.iem strajk rozpocz~ta we wtorek. 
PierwsziJ rozpoczęły strajk kopalnie: Flora, Dziś o godz. 7 i pół wieczorem .Zmę• 
Stanisław i Kazimier,;, o godz. 3 stanęły czony Teodor•. -
wsz}·stkie inne, w piel·wszym dniu strRjku Jutro o godz. 3 popoł •• Nasi najser-
wojsko tlokalizowało demonstracje. Dele· deczniejsi", wieczorem o godz. 7 i pół 
gacje poszcze)!:ólnycb kopalń złożyły dekln· .Hamlet•. 
racje polityczne !llrzi\dom kopalni, - Teatr .C'lCo.GsHam• zachodnia 53. 

-<=-

~ Pod:iękowanie. 

Grono p11ń 1 na ręce k!órycb złożona 
została na internowanych w Łomży ofiara 
437 mk. 15 fen. składa za naszem pośre~ 
dnictwem ofiaroda1vcom, młodzieży śred
nich szkół polskich, serdeczne „Bóg za· 
płać!". 

- Ciek-awa statyst:rka. 

Z książki wydanej w zeszlym roku 
p-rzez wydział rrasowy na wschodżie a no~ 
sz.ący ogólny tytuł • Das Land Ober Ost" 
w roidziale „Der Ober Ost P!łss" czyta
my, te przy wystawieniu na V .wie bl:sko 
dwó(h miljonów paszportów z fotografią i 
odciskit-m palca, spotrzebowano 12. 'Ki 
piór~ stalowycn i wypisano 177 1il:row 
atramentu. 

- ProdukłJ :iJWl!IJŚ:!MOme z Szwa-i• 
carjf. 

W tych dniach nadszedł do łio.d~! z 
Szwajcarji tra1up rt r.'i.Jnyrh produktów 
żywnościowyc\ "\ko to: ~:..Łl~ofada, magll'i 
mąka. i t. p. ,. r()zdilałv. , "ędzy obyw""a~ 
teli szwaj•iarskle.1. 

- Z nta"•.,;itrztu. 
Utworaone być i-.aj1 dwi' pllS'l·dv płat· 

nych decernentów r' w1·1~1iałi:1 11anrowian· 
towania mi as',~ i r. C :t~ c ,. ''rO Z p00 Bsią po 
12,000 m11rak, we 1· „ 'Aj: ro Q'„r„tiJ oo decer• 
nentów tych ""yn:l'isłów zi.1;~ WMJkiej i1ra· 
cy, której b.onorov>ł eifou!rowie magi~tr!itu 
poświęcić si~ n;e I:! !iby w .et_anfe. (i) 

- Ze totV, wł:.iśei~I~ li nieruchome• 
ści m. Łodai. 

W my~ł uchwały ogólnego zebrania, 
zarząd Stow. właścicieli nieruchomości m· 

W sobotę i niedzielę odbędą się wiel
kie popotudniowe przedstawienia o godz. 
3 dla rodzin, na których odegrane będą 
przez grono artystów z Warszawy pod 
kierunkiem W. Klimowicza: .r-<oiacy idą" 
sztuka na tle stre}ku górników, G. Za
polskiej, oraz „Zdrnda Colombiny'*, ope
retka. Zilko1iczy .Zywy kinematograf" 
śpiewy, mori.ologi, ~atyry, balet z udzia· 
Iem pp. J. Kaweckiej, M. Fijałkowskiej. 
W. Zgliczyń;;1dej, z. Dębińskiej, W. Kii· 
mowicza, K. Chrzanowskie~"<>, Fomy Tom· 
sa, Stossa, oraz p. Grahlmann z teatrem 
„tywych lalek•. 

- Z Koehan6wki. 
Jutro o godz. 4·ej popoł. w szpitalu w 

Kochanówce odb.ęczle elę przedst.!\Wienie 
amatorakie. Na urozmaicony program 1:1kła· 
da się kcmedja Fredry „Jestem zabójc~• 
deklamac}e1 ~piew i tance. 

- Torf." 

Ilo&ć pusiadanego przez: Magistrat tor
fu wynosiła w dniu 1-go stycznia r. b. 
3,763 pudy. Lety on już od dlulszego 
czasu na składzi"', niemając nabywców. Z 
ter;o też powodu Wydział zaprowjantowa· 
i;ia miasta zrzekł się dalszych dostaw .tor
fu i umowy, pozawierane z różnymi do· 
stawcami,. bądź to wycofał, bądt też anu. 
Jował zupełnie. Niezależnie od tego w 
ostatnim czasie uchwalono sprzedawa~ 
torf tanim kuchniom po 1 mk. za pud. (i) 

- Pożar. 

Wczorai o godz. 8 m. 5 wieczorem w 
prawej cf'cynie ['rzy ul. Cegielnianej 6ą 
obok Teatru Polskiego, ukazały się pło· 
mienie na dachu • 

Dzi ki przytomności umysłu topornf, 
ków straty ogniowej, obecnych w teatrze, 
zarządzona została akcja ratunkowa w ten 
sposób-, fe publicznoś~ n•e dowiedziała 
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lię narazie o potarze i uniknięto paniki. 
Przybyłe I i Il oddziały straty ogniowej, 
po wyrąbaniu części dachu i zalaniu wo
dą ogień po godzinnej akcji umiejsco· 
wiano. 

- UdaPemnlona lcradziei. 

W czwartek około godz. 2 po północy 
na terytorjum fabrycznem Szajblera, przy 
Wodnym Rynku, strót nocny zauwa!ył 
kilku ludzi przechodzących przez plot, 
nim %dołał zaalarmować policję, dwlSch 
uzbrotonych bandytów związało go, zakne· 
blowało mu usta i zamknęło w kabinie 
telegraficznej. · 

Następnie bandyci wyłamali drzwi, pro· 
wadzące do kantoru i usiłowali rozbić ka
sę ogniotrwałą, w której .znajdowała się 
większa ilość gotówki, przeznaczona na 
wypłatę dla urzędników i robotników. 

Pomimo wywiercenia dzhir bandyci 
nie mogli rozb ić kasy, a widz,ąc te dnieje 
zbiegli, wypuściwszy popriednio stró!a z 
zamknięcia. 

- Przejechanie: 

Onegdaj wieczorem pod wsią Widzew 
pociąg najechał na 8-letnie~o Henryka 
Zawadzkiego, syna szewca, obcinając mu 
nogę i raniąc w głowę. Lekarz pogotowia 
po udzieleniu pierwszej pomocy, odwiózł 
chłopca do szpitala Anny Marji. (*) 

- Aresztowanie przestępcy. 

W dniu wczorajszym agenci policji 
kryminalnej na ulicy Ogrodowej ujęli do· 
wno poszukiwanego przestępcę Abrama 
Bernsztejna, który w październiku zbiegł 
z· aresztu przy policji kryminalnej. (*) 

- Okradzenie kaay powiatowej 

W nocy z da. 27 na 28 z. m. doko
nan~ włamania do oddziału kasy urzędu 
powtatowego w Sochaczewie. Za pomocą 
dorobionego klucza otworzono skarbiec 
i skradziono 55,000 mk., zabrano równie! 
kasetkę z 20,000 mrk. 

Pr2egląd prasy. 
Uwagi o deklaracji „Towarzystwa pr:l!• 
cy &połeczn~i wśród ży~ów w Polsce". 

Przed kilku tygodniąmi powstało w War· 
sza wie • Towarzystwo pracy społecznej 
~śród żydów w Polsce" i wydało odrazu 
odezwę, podpisaną, międ~y innerni, przez 
prof. S. Diokdteina, kona-ula Bole'llawa Ei· 
gera, adwokat'& Kazimierza Słerl i.nga. rej. 
Ez. I1andaua, St. Natansona, A. Peretza, 
!ut, A. Waiablath i w. in. Obeania odez· 
wę tę poddaje krytyce, na r-ezie d t; ryw. 

czej, miesięczntk dr. Henryka Nuebauma, 
„Rol!waga•. Czytamy tam mianowicie: 

1) Dlaczego śród pięknych frazesów pa• 
trjotycznyoh enuncjacji dominuje gorliwa 
troska o wywalezenie równouprawnienia 
państwowego dla żydów w Polsce, - gdy 
równouprawnienie to przPdewszystkiem od 
czasów Wielopolskiego b) Io '°KJ pelni usta
nowione i dotychczas ma moc prawoda.w· 
czą - ograniczenia zaś następne nie były 
wynikiem akcji prawodawczej polskiej, lecz 
rozporządzeń caratu; gdy obecnie. w dobie 
odra;izunia się p ~ 11stwa polskiego, najbar
dziej odpowiedzialne czynniki państwowe, 
nie mogły ju~ chyba wyraźniej się oświąd· 
czyć w spl'awie stanowiska swojego wobec 
równouprawnienia 2lyd6w: naprzód Tym
czasowa Rada etanu, następnie Najjaśniej
sza Rada regencyjna i wreszcie premjer 
ministrów polskich w osobie p. Kucha· 
rzewskiego. Czyż jest celowem zabierać 
się z i-ozru :.:icbem do otwiennia dl'zwi -
już na ośc i eż otwartych? Rozumielibyśmy 
zamierzenie takie, powzięte w zrzeszeniu 
żydów patrjotów rumuńskich lub rosyjskich, 
w dobie caratu - ale w Polsce, podniee:e. 
Die takiego szt'lndarn przez powstąjące 
dziś zrzeszenie żydowskie, jest wi,rost nie
zrozumiałe, a wobec uatodów Europy, 
wprost krzywdzące dllcha polskości. 

2) Dlaczego tak poważne zrzes~enie wi· 
kła pojęcie równouprawnienia państwowe· 
go czyli prawodawczego z antysemityzmem 
społecznym, który jest li odru ' h :im psy
cllolcgicanym, wynikaj!łcym głównie z bra
ku zaufania do szczerze polskich uczuć 
obywateli wyzn1:1nia mojże&Zowego, zaufa
nia i sympatji, których zdobyć nie można 
żadni\ zgoła wulką - lee~ jedynie czynami 
taktem politycrnym i społecznym. 

8) J~k mamy toz11mieć uroczystą dekla· 
rację, że dla Tow. popierania pracs spo
łsezuej ś r ód żydów „masy żydowskie są 
bratniemi", czy to ma znaczyć, źe masy 
np. siermiężne nie BI\ nam bratniem ? Ozy 
to jest braterstwo wiar)·? Chyba, że nie, 
albowiem (\'ll$ia} już więzy wiary nie stwa.• 
rzają bl'<łterstwa. Bawarscy I sascy katolicy 
wał rzą z lrntolik11mi francus kimi i >tłosliimi, I 
a prawosławni bułgarzy z prawosławnymi 
rosje.nMµi. Czy jest 1io braterstwo rasy? Któź· 
by dziś Sld1 :ł, że ~oologiczna cecba f<iBY I 
stwarz a ć jsst obowiązana ducha braterstwo? 
Wszak ~e dużo krwi przelewały wzajemnie 
w niez byt odl t>głych cz"Bsl'ch choci11żby 
anglo-saksończyoy, angllcy, z anglo·@akeoń· 
skimi 1merykanami 1 mo11golscy jll pończycy 
z mongolskimi chińczykami, J est to wille 
chyba braterstwo - narodowa?! . 

Więc czyż braterstwo was. łączy i z 
bakatyshmi żydami w Poznańskiem z bol
szewikumi rosyjskimi. W1ę.c czy istotn ie 
stoicie na tern stanowisku, że wobei! wal„ 

C&llcyeb 1 sobą dziś niemoów. anglików, 
fritDcuzów, włochów, rumunów, amerykan, 
rosjan jedynemt, ez.czerze brateukiemi u· 
czuclaml z sobą zwifłzanymi pozoataj' nie· 
zmienni wśród narodów świata - zydzi? 

I czy eądziecle, łe na łam stanowisku 
stoj ąc, uda wam ei~ zwalczać anty11emi• 
tyzm społeczns? 

Sądzimy, że dla wns SI\ l1ra6mi nie ci 
wszyscy, którzy urodzili się w Polsce, 
wszak:l:e rodziło się tu dużo roejan, sjon1· 
stów i t. d., lecz ci wszyscy, w których 
żyje dusza polska! Którzf chcą być i BI\ 
polakami! Ale v.y nawet nie deklarujecie, 
ła wszyscy urodzeni w Polsce są Wi1szymi 
braćmi - dla was są nimi żydzi wszyscy. 
I my czujemy pewne zobow·ązanie, wypły· 
waj1:1ce s więzi wyznaniowej, ale ani w ser• 
cu nie odczuwamy, a.ni w deklaracji patrjo
tyc20ej nie moglibyśmy wypowiedzieć, te: 
cały zast~p żydów pol skich, bez wględu na 
ich uczucia patrj otyczne i na polskość ich 
dusz „jest nam bratnim". 

Cavaant <eonsulesl 

·sprawozdanie z Komitetu Gwiazd
kowe20 dla iołnierzv polskich. 

Jak lat poprzednich, tak i w tym roku 
zawiązał się przy Kole Pomocy dla Le
gjonistów Polskich Komitet 01iJiazdkowy, 
w cela zbierania ofiar i wysłania upomin
ków gwiazdkowych dla Ż)łnierzy polskich. · 

Uważając, że zrozumienfo potrzeby wła· 
1'nej armji spopularyzowało się już w pe
wnej mierze wśród społeczeństwa, Komi
tet postanowił w tym to\tu zaniechać oso
bistej kwesty po instytucjach i prywatnych 
osobach, a natomiost rozesłać do szer<gu 
wi~ks7.ych instytucji listy z prośbą, aby 
współpracownicy deklarowali na nie do
wolne datki. 

List rozesłano 92. Wpły11ęło z nich do 
kasy Komitetu mk. 2392 52 i. 

Pró:z tegc. większe ofiary złotyli: Ma· 
f!.\stta~ m. Łodzi 500 mk., firma .Bracia 
Frankowscy• 100 funt. kiełbasy i 50 funt. 
boczku; firma „Jan Kijak•, 50 funt. kieł
basy; agentura Rybna Warsż. Synd. Roln., 
25 funt. ryb; Warsz. Ziem. T-wo M\ecz. 
w Łodzi 20 funt. miodu i 5 f. masła. 

Sniadanie urządzone w cukierni W•f!.O 
Gostomskiego d. 16/12 1917 r. dało 288 
mk. dochodu. Ogóln}' dochód w gotówce 
wyniósł 3263 mk. 52 f,, w naturze na su
mę 875 mk., razem 4138 mk. 52 f. 

Za fundusze i 'z ofiar w· naturze w ten 
spQsób uzyskanych Komitet przygotował 
300 paczek, z których 250 wysłano do 
Warszawskiego Komitetu Gwiazdkowego 
dla ~ołnierzy, pozostających w czynnej 
słutbie, a 50 wysłano dla internowanych 

Biuro Próśb i Zaialeń 
Konaalenta Prawnego 

ALEKSAftDRA GERSDORPA 
Łódź, Piotrkowska 84. 

Redaguje: .podania, skargi. memorjały, prośby oru 
tłomaczJ ze wszystkich języków. 

w Łomży. Przy ·podziale kierowano sie 
zasadą ilościowego stosunku wzajemnego 
~ołnierzy _intern~wanych do pozostających 
w czynae1 służbie. 

Prócz \ag<> urzl}dzono w lokalu Koła 
Pomocy, Benedykta nr. 22, wieczerzę wi• 
gilijną dla 20 legjonletói.v, pełni~oycb służbt 
w Łod1i lub teA euperarbitrowa-nycb, a w 
Łod2i prz.ebywaj~cych. Każdy z nich otrzy. 
mał również paczkę, zawierającą upominki> 
muiejw:~eej te same, co paczki wysłane 
z Łodzi. 

Z!lwartośe paoiki 11tano\11liło: 1 f, cbleb11 
półfunta kiełbasy, cwierćfunta boczku, pól 
funta ~łody~zy, półfunta piernika, opłatek> 
20 pap1erosow, para skarpetek, szalik na 
szyję, notes, kalendarzyk, ołówek, 3 kartki 
poł~'!e, ch:ust~a do .nosa, 1/8 f. mydła, igły, 
n!c1 .1 guz1czk1. 

. Ogólne koszty upominków i vli ; ilji wy. 
mosJy 3, 736 mk. 70 fen. Pozostało w ka· 
sie - 401 mk. 82 fee,. Komitet przeznaez1ł 
na zakup papierosów, które zostaną wysła· 
ne, 1ake doiłałkowy upominek gwia:edkow1. 

Poda}ąe do wiadomości ogółu wynik swej 
praey, Komitet zwraca się z gorącem po-o 
d1dękowaniem do ł 1skawych cf.arodawcó1P. 
któr~y darami ~'fVymJ umozli~\li mu zgoto! 
wanie par11 m1ł1ch eh wil zołaierzom na
szym. 

Przewodn\CZl\Ca~ Dr. Garlicka. 
Skarbnlez.ka: Dr. Tomaszewska„ 

Ołiara. 
złotona w administr. Gazety Łódzkie}. 

Na „Kroplę mleka• uczenice pensji pa· 
ni Mar1i Berlachowej złożyły mk. 77 jako 
dochód z loterji fantowej. 

Zaginął piesek pudelek blaly, z kokardką aa 
łebku, w pluszowym paletku wabił 

si? .~arusek•. Odprowadńć za nagrodi& .{a ulicę 
S1enk1ewicn OO rn. 2. 

Zbierajcie odpadki 
dla warsztatów pracy! 

~l!l'Dl----lli!mllllli!!llllBl!SS ...... „imi! ............ 11&!„lmlZll!lll8rEel ... ~ 

Teatr CC>:C....OSSEU-1'1.1: Tentr 
Zachodnia 53. Dyr. Th. Junod. 

J;,e~~~o~ęg~ ~~:j Wielkie popołudniowe przedstawienia dla rodzin 
!!! Sensacja !!! 

1świerzbę 
szybko leczy mydlana: 

„Maść prof. Hebdy'"• 
Nie plami b 'elizny, ma przyjemny zapach. 
Słoiki gotowe na 1-3-12 osób. Zadać 
w aptekach l skł. apt, Skład główny TJW, 
Akc. Fr. Karpiński w W ars za wie, Elektoralna ® 

09łosi~n1a (robne. 
Akuszerka Mar)a K.ub1c&a prz* 
~ 199 m. 

7
. muJe. .Piotrkowska 

~?.~~~!~ },~, )) ~1,,~ !!,~,~;~.~'~'~'~:.~,~ 
,,Zdrada Colombiny'' ope~~~kk~e~. Ra

G-rab.l.man.n. 
m teatrem „tywych lalek". 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 
„Bykur Cholim" · 

ma zaszczyt prosić pp. członków o przybycie na 

Ogólne Zebranie 
które odbędzie się w niedzielę. d. 3 lutego r. b., o godz. 4-ej po południu 
w lokalu ·własnym przy ul. Cegielnianej l\1.1 ó7. 

POR.ZĄDEK DZIENNY: 1) Zagajenie zebrania ł wybór prezydjum. 
2) Sprawozdanie za rok 19 ~7. B) Protokuł Komisji RewizyjHej 4) Bud:tet 
na. ro~ 1918. ó) Wnioski. B) Wybory członków Zarządu i Komisji Rewi· 
zyJneJ. 

UWAGA: W razie nieprzybycia dostatecznej Ilości członków, następne 
zeb~an!e odbęd?la się d; 10 lutego, o g. 4-ej pp. w tymże lokalu, Sprawoz-
dame .z.a r. 1917 wydaje kancelarja codziennie od B-4 po południu. . 

Języka łacińskiego 
w zakresie szkoły średnie} wyucza w przeciągu 120 lekcji 
prty glmnazJum W-nej M. Pruszyńskiej . (Kamienna J\12 10) 
rutynowany. f1lolo~-klasyk •. Ku_rs rozpoczyna się 4-go lutego. 
Wykład dwie godziny codz1en111e. Zapisy przyjmuje kancelarja 

.·-;:.;.::- szkoły od 3 do 4. 

Redaktor I wydawca JA.N GRODEK Prze]azd 8• 

łiaituńsze irótUo !!I \ 
różnych resztek 

Po fabryctnych cenach 
Rozmaite Resztki 

tylko D . I . 34 14 
przy ul. zae ne1 m. 

poprz. oflc. I piętro. 
Piękny wybór na BLUZKI f SUKNIE, 
różne towary na MĘSKIE, DAMSKIE KO· 
STJUMY I PALTA oru PLUSZE, DRAP, 
KORTY. SZEWIOT, SU <NA, PODSZEW
KA, SATYNKA, BARCHANY.FLANELE, 

CAJGI i h1ne modne towary. 
Uwagai Ceny stałe. 

Dr. [ePRJBUiIKI ~ 
Choroby skórne, I 

zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg P!otrkowsit.le.J I 
Przyjmuje od 8-2 I od 4-9, 

Panie od 5-6. • 

'Cd 

Dr. S. Lewkowicz 
- Choroby skórne i zewnetrzne 

unterrichtet gebildeter Deutscher. 
Off er ten bitte unter "Deutsch" in d. 

Exp. d. BJ. abzugeben. 

Konstantynows~a 12 
Przyjmuje: , 

Panów l/ Panie 
16T I od 6-8. ed godz. 5-6• 

-------------------------
Wyprzedat 

RESZTEK· 
'"rtft~i' ~n~wft~

1 

na ubiory I palta damskie, męskle I dzle• IW W i W W clnne oraz sukno na ko.tuszki, ubrania ucz-
• nlowskie i skautowskie· chustki timowe. 

n1etodą ułatwioną Piotrkow•ka 34, druizie piętro front. 

udziela doświadczona nauczy- _ 
ci elka 

zastał mo!na od 2 I półdo 4 f pół. 

Szkolna 17 m. 8, „~:r:.w:.~ 
21 Główna Krawiecka pracownia. 

• gardereby męskiej 
tanio wykonywa ob,talunkl: nfcowa.oie, 
reperacje, czyszczenie, pranie. J. Woj
c '.ecbowskl, Główna 21. 

--------------------------·------------------------

Drzewo suche rąbane, hurtow';i 
detalicznie pud 

l ro, 65 f. Skład polsld Władysława Tylii
snego, Francis.zl:ar'ska 25. 

Meble z kilku pOkOl sprzedam om 
kasę ognlotrwalą. .Piotrkow

ska 189 m. 9. 

Mabłe sprze-Oaję po cenie kosztu -
o Orla 23. Slol~rnia, 

Potrzebni• termrn~torzy do ślu~ 
ni. Łąkowa 22. 

łłysownik budo~1any ładnie Pt: 
szący rondem-pot se

bny 1.Braz. Wiadomo~ć w Adm. G. Ł. 

Zogubioae llokamentv. 
ADtonilll Ócheel<a .. gubiła paszport nie· 
. mleckl, wt·danv w Ło1.z.i. 

fr~nclszck Wiśuiewsld, Sre~nia U9, z;;;= 
bił ksląteczkę legltymacy1n11 na 6 osub, 

,wydaną :: K. R Ch. I M. 

Lewin Origor, Pa.>sat Szulca 19, zgut;;i 
portfel z p!enfędzm!, rótnemi dokumen

tami I legitymację tółtą na chleb J mąkę, 
wydaną z kooperatywy Bet-Am. Zwrócić 
za naj?rodą. 
gtamSJawa l: rzybył zgut>iła paszvort ni; 
, młeckl. wydany w Ło dzi. 

Tomasz .Pławik, .ł'rz.ejazd B4, zgud! Tt;: 
gltymację na 8 osób, wydaną z K. ~. 

Ch. ł M. 

Władysława l"ronczak zgubiła paszr:'rui 
niemiecki, wydany w Łod7J, 

włauysław ttdchnl.s l\ i zgubił pasz.p'Oii 
niemiecki, wydany w Łvdz:i. _ 

WładySlaw Jakobowskl, Zielona 51, .z.gu
bił ksląteczk~ legitymacyjną na 9 

osób, wydan1 z K; R. Ch. I M. 
zgubi.ono portiel z rótnemi <iokumentWa 

w pl11tek o godz. 9 rano w drodze od 
ul. PiotrkowskleJ-Andrzeja - Milsza do 
Pańskiej. Uczciwy znalazca zechce zwró
cił, zatrzymując sobie w. nagrodę gotów~ 
kę, pod adresem: 11L Piotuowska ~ 84. 
Gersdorf. 

Ma maszvnte rotacyjuej w 1łocni JĄ.NA QlłQUKA. Przeiazli ij. 


